
Młodzieżowa 

Agencja 
Wydawnicza 

RSW 
, , Prasa-Książka-Ruch'' 

04-028 Warszawa. Aleja Stanów Zjednoczonych 53 

RYDU\ .\ J,OBO ~IC' A 
ul. ll!.\· o~ha 1 

40-09(} ł\atowice 

z dn:- . 2. 1 . ~04:-87 · · 

łł tE {;hfi;.czałem, ie 
kobieta tak .,luksusowa". 
jak K r ystyna Janda, z 
tak11 łat wościa może się 
przedzierzgną.ć w kogoś, 

kto ty jąe w czasach nam 
współczesnych, znajduje sifl na 
marginesie te:o :F.ycia, obok 
głównego nurtu wydarzeń, 1na­
ło ro1.umiej„c :i: te.eo. co dzieje 
się 'l';'Okół. 

Elzbieta, gło~na bohaterka 
n1011odramu pt. „Biała blW:k.a", 
powstaii:go wedlu.e opow .acta n111. • 
Agmeszki Osieckiej i bogato in­
krn>Stowanei:o piosenkami teJze 
autork i częsciowo już znany­
mi, cboc:iazby z repe1·tua.ru Ma­
r yli Rodowicz i P1otra FL·on­
czew.skiei(>. jest 01!-0bĄ, które j 
kobiecość pt·agnie się zr&ahw­
wi>ć \"< c:r:a'iiach tt·udnych, nie 
tylko dl• osob niezrownoważo­
nych , nadmiernie wrażliwych - ,„ okresie stanu wojennego. 
Gdy Elżbiet• pra~nie być ko­
chana, jej partner. wymarzony 
i wyśniony Andrżej, z którym 
chce założyć r-0dzinę. mieć dzie­
ci - staje się dla niej kimś 
obcym, człowiekiem. dla które­
go w t ej włunie chwili, a mo­
i:e i zawsze - miłość nie jest 
sprawa najwainiej&'Z~. przec:iv.•­
nie - jest tylko dodatkiem do 
intensywnie przezywanego ży­
cia. 

•teatr 
Biała 
bluzka 

KRZYSZTOF 
KUZNIE\VSKI 

*ię w świecie. w który m obo­
w iazują określone postawy i 
ko1\wenanse. gdzie ktoś, kto ży­
je i: dnia na dzień . „napędza­
n y" alkoholem, nie ma r acji by­
tu i najmniejszych szans na 
spełnienie swoich pragnien. J'ej 
najblizsz11, „przyjadołką" i za­
razem rywalką , jest tajemnicza 
pani kurator, która głosem Jan­
dy, dobiega.i'ICYtn z taśmy mag­
netofonowej, insfruuje. k.arci i 
poucza Elżbietę. co należy ko­
niecznie zrobić następnego dnia, 
j ak zachować się w tej lub in­
nej s)ftuacji. Tytułowa biała 
bluzka, która wyprana i wy. 
prasowana '111isi na krześht, 
oezekuja,c na Elżbietę, aż ta 
założy fa. i wyjdzie na spotlut­
ni• ~wemu suz~ch.1, staje si(' 

syml:>olern tego, co jest tut -
tuż, wydawaloby się w zas1ęęu 
ręki - a jednak nieosiągalne. 

Monodram Krystyny Jandy, 
przygotowany 111pecjalnie na VIII 
Przegląd Piosenki Aktorskiej, 
zyskał duży rozgłos, :tanim jesz­
cze zaprezentowany został przed 
kilkoma tygodniami we Wrocła­
wiu. I przyznać trzeba, że ta­
m a towarzysz11ca temu spek­
taklowi je:st w pelni uzasadni"'­
na Janda wzniosła się w nirn 
bowiem na ,wyżyny swego ak­
tot·stwa; &ez kudu potrafi pr:r.eT. 
u; godziny utrzyrnac w napię­
ciu i zain teresować przeżyciam i 
bohaterki. Nic więc- dziwne-go, 
ze widzowie, uculnie wypeł­
niajacy sa1ę Teatru Rony wki , 
któremu chwała u szybkie 
aprow adzenie tego monodramu , 
nagrodzili wykonawc,;ynie o­
klaskami na so:tojąco. co przecież 
nie zclarża się w naszych te­
atrach zbyt często. 

W spektaklu Jandzie towa­
rzyszył j(!j wlasny głos z ta­
śmy. pozwalajacy chwil arni to­
czyć porywające dialogi r. n ie­
obecną ciałem „:partnerk~" i 
doskonale swingujace trio in­
strumentalne. 

Teatr Rozrywki w Chen:o.wie 
_przedstawia: Krystyna Jand& w 
m onodramie „Biała bluzka" wr 
opowiadania Agnies:i:k i Osiec­
k ie j , 13.ł!U9S'7, r;odz. 16 i U . 

Elżbieta, 'l'V;l'Chowanka domu 
dziecka, 11krzywdzona przez 101 
i ludzi, dla 'których jest tylko 
.• o~ n:e ))rz'Y$U>&0>wa.n11. d& 
fyeia w ęOłeci:eń.stwie", miota 21 kwietnia 1987 • „TR" • str. 3 

-----

' . 


